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Przymusowe stow arzyszenia rolników i tw orzenie posiad łości
rentowych.

(Referat dra Tadeusza P iłata na posiedzeniu Rady Ogólnej ga licyjsk iego | 
Towarzystwa gosp. dnia 17. marca 1 *04).

Na posiedzeniu Rady państwa z dnia 10. października 
i*, z. wniósł Rząd dwa projekty do ustaw, z których jeden 
dotyczy zawodowych stowarzyszeń rolników, a drugi posia­
dłości rentowych. Obydwa te projekty mają nadzwyczaj 
wielkie znaczenie dla rolnictwa i dla ludności rolniczej. 
Najznaczniejszą część rolników, tj. wszystkich właścicieli 
ziemi łączą one obowiązkowo w związki korporacyjne i po­
duczają tym  związkom spełnianie całego szeregu ważnych 
zadań, a następnie, za pomocą nowej instytucyi posiadłości 
rentowych, wprowadzają bardzo głęboko sięgające zmiany 
w ustroju własności rolniczej i w jej stosunkach kredy­
towych.

Wobec tego znaczenia wspomnianych projektów, jest 
rzeczą konieczną, aby koła rolnicze obznajomiły się z ich 
treścią i m iały sposobność wyrazić swoje o nich zdanie. 
•Ra tego też Komitet postawił tę sprawę na porządku dzien- 
nym najbliższej po wniesieniu projektów Rady Ogólnej 
1 przedstawia ninięjszem swoje w tych sprawach zapatry­
wanie.

Chcę najpierw streścić projekt ustawy o zawodowych 
korporacyach rolników i ocenić go, a następnie postąpię 
tak samo z projektem o posiadłościach rentowych.

Z góry tu zaznaczam, żo Komitet kwesty i kompeten- i 
cyi ustawodawczej nie ty k ał w cale; należy ona do ciał 
ustawodawczych, do Sejmu, który będzie miał sposo- 
•mość nad tern się zastanowić, gdyż poruczył Wydziałowi 
krajowemu przedłożyć sobie w tej mierze sprawozdanie. 
Komitet rozpatrywał rzecz czysto ze stanowiska użyteczno- 
SCl dla rolników i rolnictwa i przedstawia co następuje:

W edług projektu o zawodowych stowarzyszeniach rol­
ników w każdym powiecie sądowym ma być utworzone

z reguły osobne powiatowe stowarzyszenie rolników, którego 
członkami są z mocy ustawy obowiązkowo wszyscy właści­
ciele nieruchomości, poświęconych uprawie rolniczej, leśnej 
lub ubocznej gałęzi gospodarstwa rolnego lub leśnego. Z a­
rząd stowarzyszenia powiatowego sprawuje wydział, wybie­
rany w ten sposób, że członkowie stowarzyszenia, którzy 
wybierają do rady gminnej w pierwszem kole wyborczem, 
tworzą jedną grupę wyborczą, członkowie, którzy wybierają 
do rady gminnej w drugiem kole, drugą grupę wyborczą, 
a wreszcie członkowie, którzy wybierają do rady gminnej 
w trzeciem kolę, trzecią grupę. Każda z tych grup wybiera 
równą ilość członków wydziału, ustanowioną w statucie. 
Właściciele obszarów dworskich, nie należących do gminy, 
wstępują bez wyboru do wydziału stowarzyszenia powiato­
wego. W szyscy członkowie powiatowych stowarzyszeń rolni­
ków w całym kraju  tworzą krajowe stowarzyszenie rolników, 
którego wydział wychodzi z wyboru, dokonanego przez prze­
wodniczących stowarzyszeń powiatowych z pomiędzy siebie.

Rząd ma prawo delegować dwóch członków do krajo­
wego stowarzyszenia rolników, a po jednym  do każdego po­
wiatowego stowarzyszenia. Rod pewnymi warunkami ma 

, mieć to prawo także W ydział krajowy.
( ( c l e n i  stowarzyszenia rolników jest poprawa bytu 

moralnego i materyalnego rolników przez pielęgnowanie łą­
czności, wzajemne pouczanie, wspieranie sic przez utrzym a­
nie i wzmacnianie poczucia obowiązków stanu rolniczego 
pomiędzy stowarzyszonymi i przez popieranie ich gospodar­
czych interesów.

Z a d a n i e m  zawodowych stowarzyszeń rolników jest 
obok czynności, które im porucza ustawa o posiadłościach 
rentowych, n ad to : zakładanie wspólnych składów, magazy­
nów itp. dla płodów ro niczyeh swoich członków, sprzedaż 
i zakupno tych płodów na rachunek członków, zakładanie 

j  kas pożyczkowych, pośrednictwo w zaciąganiu amortyzacyj- 
[ nych pożyczek hipotecznych, pośrednictwo w zaopatrzeniu 
| służby gospodarczej i robotników rolniczych w razie cho- 
| roby lub niezdolności do pracy, zakładanie szpitali i domów 
I przytułku, stręczenie zarobku i robotników, staranie o kon-
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trolę nasion i pośrednictwo miedzy stowarzyszonymi a sta­
cjam i kontroli nasion, pośrednictwo i agency a w sprawach 
ubezpieczeń, zakładanie i popieranie stowarzyszeń dla hodo­
wli inwentarza, statystyka stowarzyszeń rolników, ułatwianie 
obrony prawnej dla członków.

Ś r o d k i  pieniężne dla spełnienia swych zadań mają 
stowarzyszenia uzyskiwać z dodatków do podatku grunto­
wego. Mianowicie na koszta założenia mają otrzymać stowa­
rzyszenia powiatowe i stowarzyszenia krajowe jednorazowo 
po I0/,, podatku gruntowego, zaś corocznie m ają pobierać 
stowarzyszenia krajowe jeden procent, stowarzyszenia po­
wiatowe z reguły cztery procent, a za osobnem pozwole­
niem ministerstw rolnictwa i skarbu także i więcej.

Z a  z o b o w i ą z a n i a  stowarzyszeń odpowiadają tylko 
one same jako  osoby prawne, nie zaś ich członkowie.

Minister rolnictwa w yda zarządzenia potrzebne do 
wprowadzenia w życie zawodowych stowarzyszeń a w szcze­
gólności wyda prowizoryczny statut, który oznaczy ilość 
członków przypadającą na każdą grupę wyborczą i określi 
bliżej sposób wyboru.

Jeślibyśmy sobie postawili pytanie, czy cel, który rząd 
miał na oku, wnosząc projekt ustawy, cel który postawił sto­
warzyszeniom zawodowym — zasługuje na uznanie? musimy 
odpowiedzieć stanowczo — tak. Poprawa bytu materyalnego 
i moralnego rolników przez pielęgnowanie łączności, wzaje­
mne pouczanie, wspieranie się przez utrzymanie i wzma­
cnianie poczucia obowiązków stanu rolniczego pomiędzy sto­
warzyszonymi i przez popieranie ich gospodarczych intere­
sów — to jest cel chwalebny i godny uznania.

Jeśli zapytamy, czy zadania, jak ie  projekt ustawy po- 
rucza stowarzyszeniom zawodowym, a k tóre wymieniłem 
poprzednio, są, same w sobie pożyteczne i czy jest pożąda- 
nem, aby były spełniane — odpowiedź również musi wy­
paść twierdząco w ogólności z wyjątkiem chyba jednego lub 
drugiego punktu, który poza obręb bezpośrednich interesów 
rolniczych wychodzi.

Jeżeli jednak w końcu postawimy sobie p y tan ie : czy 
organizacja, którą rząd praktykuje, byłaby w stanie speł­
nić owe zadania, to znając stosunki naszego kraju, nie mo­
żemy odpowiedzieć twierdząco.

Nakaz z góry, przepis ustawy lub władzy centralnej 
nie są w stanie utworzyć same przez się organizacji żywo­
tnej i należycie funkeyonującej. Wypowiedzenie w ustawie 
przymusu należenia nie wieje chęci i zdolności do pracowa­
nia około zadań publicznych, nie stworzy ducha inicjatyw y. 
Na to trzeba koniecznie, aby w społeczeństwie znajdował 
się w odpowiedniej ilości m ateryał w ludziach, z któregoby ; 
można utworzyć taką organizację, któryby uznawał jej po­
trzebę i był zdolnym spełniać jej zadanie.

Jeśli weźmiemy pod uwagę powiaty sądowe w naszym i  

kraju i osia< Iłą w nich ludność rolniczą, to musimy przyjść i 
do przekonania, że projektowana organizacja nie znajdzie 
w nich dostatecznej ilości właścicieli gruntów, zdolnych 
i chętnych do podjęcia i stałego prowadzenia zadań, jakie 
ustawa projektowana przekazuje stowarzyszeniom rolników, 
zadań licznych i nieraz trudnych.

O w brakujący m ateryał w ludziach wyrabia się po­
woli przez rozwój oświaty i p raktykę życia ekonomicznego. 
Świadczą o tern Towarzystwa rolnicze i K ółka rolnicze, rol­
nicze towarzystwa zaliczkowe i towarzystwa ochrony w ła­
sności ziemskiej, lokalne towarzystwa handlowe, sklepiki 
wiejskie itp. insty tucje  z inicjatyw y miejscowej choć nieraz 
przy pomocy pouczeń i przykładów  powstające. Przepis 
ustawy brakującego m ateryału w ludziach nie stworzy ani 
nic zastąpi, a skutek wprowadzenia ustawy mimo braku 
odpowiednich ludzi będzie ten, że zadania przekazane 
stowarzyszeniom rolniczym dostaną się w ręce nieudolne 
albo nieodpowiednie, które przyniosą szkodę interesowanym 
i niejedną pożyteczną sprawę skompromitują. Jak  wygląda­
łyby magazyny zbożowe i sprzedaż komisowa płodów itp. 
zadania w powiatowych stowarzyszeniach rolniczych ? Wielce 
można się obawiać, że niejedno takie stowarzyszenie popa­
dłoby w konkurs wskutek nieudolnej lub nawet nieuczciwej 
administracyi.

Dalszym niekorzystnym skutkiem  byłoby ścieśnienie 
lub uchylenie nawet inieyatywy prywatnej, która na polu 
ekonomicznem jest wprost nieocenioną.

W obec powyższego przedstawienia rzeczy, Komitet 
proponuje następujący w niosek:

„Rada Ogólna uznaje, żc organizacja przymusowych 
stowarzyszeń zawodowych rolników, którą projekt rządowy 

' zamierza wprowadzić, nie odpowiada stosunkom naszego 
kraju i nie byłaby w stanie spełnić zadań, jak ie  jej ten 
projekt przydziela. Rada Ogólna uznając potrzebę wzmo­
cnienia zawodowej organizacyi rolnictwa, sądzi, że organi­
za c ja  ta w dzisiejszych stosunkach powinna polegać na do­
browolnym udziale rolników i nie wykluczać współpraeo- 
wnictwa osób, nie należących do zawodu rolniczego*'.

Przystępuję do projektu drugiego.
Projekt ustawy o posiadłościach rentowych ułożony 

jest na podstawie dwóch wzorów, poza które jednak  daleko 
się posunął. Tymi wzorami są pruskie ustawy o posiadło­
ściach rentowych z r. 1890 i 1891 i angielska „smali hol­
dings act*‘ z r. 1892.

U s t a w y  p r u s k i e  chcąc ułatwić nabywanie własno­
ści i tworzenie nowych posiadłości rolniczych, zatem parce- 
lacyę i kolonizację, pozwalają, aby właściciel mógł sprze­
dawać grunta za rentę długoletnią. W ten sposób mogą 
stać się nabywcami ci, którzy nie są w stanie zapłacić od 
razu sumy kupna a przytem potrzebują pożyczki na pobu­
dowanie. Rentę) którą zobowiązał się płacić kupujący, może 
właściciel odstąpić bankowi rentowemu, który mu da za to 
odpowiedni kapitał od razu. Bank może nadto dawać ku­
pującym długoletnie pożyczki na pobudowanie się.

U s t a w a  a n g i e l s k a  upoważnia rady hrabstw do 
nabywania gruntów i tworzenia na nich m ałych posiadłości 
rolnych, których nabywcy płacą co najmniej 1/r> ceny ku ­
pna w gotówce, część pozostaje przy gruncie za opłatą 
czynszu wieczystego, a część ma być spłaconą w ciągu 
lat 50.
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Według ustaw pruskich posiadłość rentowa powstaje 
■wskutek umowy między właścicielem a nabywcą za rentę - 
"'edług ustawy angielskiej wskutek umowy między radą 
hrabstwa a nabywcą za rentę.

P r o j e k t  a u s t r y a c k i  stawia sobie natomiast za głó­
wny cel uwolnienie posiadłości rolniczych od długów hipotc- 
eznych, a raczej zastąpienie tych długów długoletnią rentą 
jako jedynym ciężarem hipotecznym z wykluczeniem wszel­
kich innych ciężarów z prawa prywatnego.

Posiadłości rentowe mają być tworzone przedewszy- 
stkiem z gruntów wystawionych na licytacyę przymusową, 
a to w ten sposób, że przy każdej licytacyi krajowe stowa­
rzyszenia rolników miałyby obowiązek licytować aż do ceny 
szacunkowej, którą oznaczyło na podstawie przepisanego 
w ustawie oszacowania.

Właściciel posiadłości rolniczej i leśnej może też do 
hrowolnie zażądać przemiany jej za posiadłość rentową.
1 w tym wypadku ma nastąpić oszacowanie według zasad 
przepisanych w ustawie, a jeśli się okaże, żc suma cięża­
rów hipotecznych przewyższa cenę, szacunkową, natenczas 
krajowe stowarzyszenie rolników może zażądać od sądu 
wprowadzenia przymusowej licytacyi.

Dla każdej posiadłości rentowej, utworzonej w jeden 
lub drugi sposób, ma być oznaczony kapitał rentowy, od­
powiadający wartości nominalnej listów rentowych, które 
trzeba wydać i sprzedać celem pokrycia ceny kupna po- 
dadłośei, tudzież niezbędnych melioracyj, a następnie ma 
hyc oznaczoną renta odpowiadająca kwocie potrzebnej na 
oprocentowanie i umorzenie kapitału rentowego, tudzież na 
koszta administracyi.

Utworzoną posiadłość rentową należy oddać poprze­
dniemu jej właścicielowi, jeśli tenże tego zażąda, albo je ­
dnemu z współwłaścicieli z wyjątkiem, gdyby zachodziły 
Ozasadnione wątpliwości, czy te osoby zdolne są gospodaro­
wać lub czy zasługują na zaufanie. Jeśli istnieją przyczyny 
do wykluczenia poprzednich właścicieli, mają prawo objęcia 
Małżonek lub małżonka poprzedniego właściciela, potem 
krewni zstępni, dalej rodzice, a wreszcie rodzeństwo i jeg o  
Potomkowie. Pomiędzy uprawnionymi w równej mierze może 
Wybierać stowarzyszenie rolników.

Właściciel posiadłości rentowej nic może bez przy­
zwolenia krajowego stowarzyszenia rolników i Ministerstwa 
1 olnictwa ani sprzedać posiadłości całej luli jej części, ani 
Av inny sposób odstąpić, ani wydzierżawić lub dać w uży­
tkowanie, ani obciążyć służebnościami lub innymi ciężarami 
gruntowymi. Wszelkie tego rodzaju zarządzenia są prawnie 
1110ważne. Nie może wreszcie używać posiadłości lub jej 
(zęści w inny sposób, jak do uprawy rolnicze j lub leśnej.

a posiadłości rentowej, na jej przynależytościaeli, inwen­
tarzu i przychodach, nie może nikt nabyć prawa zastawu 
,lUl z mocy umowy ani ustawy, ani w drodze egzekucyi. 
^  łaściciel posiadłości rentowej obowiązany jest ubezpieczać 
budynki we wskazanym mu zakładzie ubezpieczeń, opłacać 
' •nte i wszelkie ciężary publiczne.

Dpłatę tych ostatnich poręcza krajowe stowarzyszenie 
rolników. Jeżeliby wskutek nadzwyczajnych nieszczęść,

mianowicie wypadków elementarnych, właściciel nie mogl 
uiścić renty, natenczas może odroczyć jej spłatę najwyżej 
do 2 lat. Jeżeli właściciel posiadłości rentowej nic płaci 
renty i opłat publicznych, jeśli mimo napomnienia niszczy 
majątek i sprowadza niebezpieczeństwo, iż renta nie będzie 
mogła być uiszczaną, jeżeli dysponuje posiadłością w sposób 
zabroniony (podział, sprzedaż, wydzierżawienie bez pozwo­
lenia) na tenczas krajowe stowarzyszenie rolników może 
zarządzić wzięcie posiadłości w administracyo stowarzyszenia 
lub orzec wywłaszczenie posiadacza.

Wzięcie w administracyi; winno nastąpić, jeśli posiadacz 
nie uiszcza się z obowiązań względem trzecich osób, a tc 
żądają takiej administracyi celem uzyskania zapłaty nale­
żącej się im z mocy wyroku sądowego. Jeśli właściciel po 
siadłości rentowej popadnie w konkurs, musi hyc zarządzonem
wywłaszczenie.

\ \ ’ razie wywłaszczenia następuje obrachunek pomiędzy 
stowarzyszeniem rolników a posiadaczem, nadwyżka wypa­
dająca na rzecz posiadacza winna być zwróconą jemu lub

j  jego wierzycielom.
W razie śmierci posiadacza rentowego, posiadłość 

j rentowa nic należy do spadku. Należy w takim razie prze­
prowadzić obrachunek podobnie jak w razie wywłaszczenia 
i nadwyżkę wypadającą na rzecz zmarłego posiadacza 
przenieść do masy spadkowej, a ewentualną nadwyżkę na 
rzecz stowarzyszenia zgłosić jako dług spadkowy.

Krajowe stowarzyszenie rolnikow obowiązane jest oddać 
opróżnioną przez śmierć posiadłość rentową w piciwszym 
rzędzie tej osobie, którą wskazał zmarły posiadacz w io z- 
porządzeniu zdziałanem w formie dla rozporządzeń ostatniej 
woli przepisanej, a to o ile nie istnieją co do tej osoby wspo­
mniane poprzednio przyczyny wykluczające.

Właściciel posiadłości rentowej może otrzymać od kra­
jowego stowarzyszenia rolników pożyczkę w listach rentowych 
(pożyczkę rentową), o ile renta roczna, którą posiadłość 
obciążoną została przy zawarciu umowy rentowej, wystarcza 
na oprocentowanie i spłatę tak rentującego jak  i pożyczki 
mającej się zaciągnąć. Możliwem jest wszakżo podwyższenie 
pożyczki na podstawie późniejszych melioracji. Pożyczki 
fontowej można udzielić jedynie na melioracye, w iazit 
znaczniejszej szkody elementarnej lub innego nieszczęścia, 
na wyposażenie dzieci i t. p. Krajowe stowarzyszenie rol­
ników ma prawo dopilnować użycia pożyczki na cel, dla 
którego ją zaciągnięto.

Ujemne, strony tego projektu są:
Projekt wprowadza centralizacyę posuniętą do ostatc- 

; czności, bo każda zmiana w posiadłości rentowej wymaga 
pozwolenia ministerstwa rolnictwa. Projekt wkłada na organi- 
zacye, o której już poprzednio była mowa, zadania zbyt tiudne, 
n p / poręczanie podatków. Projekt wprowadza zależność 
pożyczek rentowych od krajowych stowarzyszeń rolników 
i ministerstwa rolnictwa. Własność rentowa jest właściwie 
tylko dzierżeniem, które każdej chwili może się skończyć, 

| mniej niż wieczystą dzierżawą, właściwym właścicielem jest 
I stowarzyszenie rolników Wyobraźmy sobie, że znaczna 
I część ziemi rolniczej jest zajętą przez takie posia-
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(Ilości, k tó rych  posiadacze są usuwalni, czyż to byłoby 
stosunkiem zdrowym  ekonomicznie i społecznie?

P ro jek t austr. w yszedł z chwalebnej in tency i ratowania 
tych , k tó rzy  zagrożeni są przymusową sprzedażą przemie­
niając ich w  dzierzycie li te j posiadłości, k tó re j b y li w łaści­
cielami, pod ku ra te lą  k ra j. stowarzyszenia ro ln ików , poszedł 
jed na k  za daleko.

M yś l popierania parcelacyi, gdzie ona jes t potrzebną 
i ko lonizacyi w  ten sposób, że część znaczną ceny kupna 
i  k a p ita ł potrzebny na pobudowanie się, sp łacaliby nabywcy 
długoletnią rentą —  jest myślą p raktyczną i pożyteczną.

Również p raktyczną jes t myśl, aby rentę należącą się 
poprzedniemu w łaścicielow i, m ógł przejąć bank, k tó ry b y  
w y p ła c ił ka p ita ł poprzedniemu w łaścicielow i.

Jednakże nie jes t potrzebnem w  tym  celu czynić w ła ­
ścicielem wszystkich posiadłości rentow ych krajow e stowa­
rzyszenie ro ln ików  a posiadacza tak ie j posiadłości czasowym 
dzierzycielem .

K om ite t wnosi t e d y :
„R ada ogólna uznając m yśl posiadłości rentowych za 

pożyteczną d la  pożądanej w  w ie lu  okolicach k ra ju  par­
celacyi i  d la tworzenia średniej własności ziemskiej, uważa 
żc ins ty tuc ja  posiadłości rentowych powinnaby opierać się | 
na odpowiedniej organizacyi bankowej a nie na kra jow ych  
Stowarzyszeniach ro ln ik ó w ".

„Rada ogólna oświadcza, że przemiana własności roi- i 

niczej w  dożywotnie dzierżenie, zależne w  swem trw an iu  
i możności przeniesienia na spadkobierców od uznania w ładzy 
nadzorczej, nie odpowiada wymaganiom zdrowej po lityk i 
ekonomicznej i społecznej".

„R ada ogólna uprasza prezydyum  Kom ite tu  udać się \ 
do W yd z ia łu  krajowego z przedstawieniem, że zasiągnięcie 
opin ii fachowej w sprawie włości rentowych, w  m yśl uchw ały 
Sejmu, k tó rą  W ydz ia łow i zbadanie tej sprawy polecono, 
może najodpowiedniej być przeprowadzonem przez zwołanie 
ankie ty, złożonej z delegatów ins ty tucy j i korporaeyj, zaj­
m ujących się interesami ro ln ic tw a  i k re d y tu  hipotecznego.

S t r e s z c z e n i e  o b r a d
X X Il .  Walnego Zgromadzenia Rady Ggólnej c. I .  galicyjskiego 

Towarzystwa gospodarskiego.
(Ciąg dalszy).

Przewodnictwo obejmuje hr. S t a d n i c k i  S t a n i ­
s ł a w  i bierze na porządek dzienny w nioski Kom itetu 
w sprawie przymusowych stowarzyszeń rolniczych i tworze­
nia posiadłości rentowych.

R e f e r e n t  dr. T a d e u s z  P i ł a t  przedstaw ił w  ob- 
szernem przemówieniu istotę dwóch pro jektów  do ustaw, 
wniesionych przez Rząd na posiedzeniu Rady państwa dnia 
10. października 1893, w y łuszczy ł zapatrywania na nie 

' ’Kom itetu  i postaw ił następujące w nioski:

(Odnośnie do przymusowych stowarzyszeń roln iczych ' 
„R  a d a O g ó l n a  u z n a j  e, ż e o r g a n i z a c y a  p r  z y- 

m us  o w y c h  s t o w a r z y s z e ń  z a w o d o w y c h  r o l n i ­
k ó w ,  k t ó r ą  p r o j e k t  r z ą d o w y  z a m i e r z a  w p r o w a ­
d z i ć ,  n i e  o d p o w i a d a  s t o s u n k o m  n a s z e g o  k r a j u  
i n i e  b y ł a b y  w  s t a n i c ,  s p e ł  n i ć z a d a ń ,  j a k i e j  ej  
t e n  p r o j e k t  p r z e z n a c z a .  U z n a j ą c  j e d n a k  po ­
t r z e b ę .  w z m o c n i e n i a  z a w o d o w e j  o r g a n i z a c y i  
r o l n i c t w a ,  s ą d z i  R a d a ,  że w d z i s i e j s z y c h  s t o ­
s u n k a c h  p o w i n n a  o n a  p o l e g a ć  n a  d o b  r  oavo 1 n y  m 
u d z i a l e  r o l n i k ó w  i n i e  w y k l u c z a ć  w s p ó ł p r a c o ­
w n i c  t w a  osób ,  n i e  n a l e ż ą c y c h  do  z a w o d u  r o l n i -  
c z e g  oa.

Odnośnie do p ro jek tu  tworzenia posiadłości ren tow ych : 
„ R a d a  O g ó l n a  u z n a j ą c  m y ś l  w ł o ś c i  r e n t o ­

w y c h  z a  k o r z y s t n ą  d l a  p o t r z e b n e j  w  w i e l u  
o k o l i c a c h  p a r c e l a c y i  i d l a  t w o r z e n i a  ś r e d n i e j  
w ł a s n o ś c i  z i e m s k i e j ,  u w a ż a ,  że i n s t y t u c y a  t a  

j  p o w i n n a b y  s i ę  o p i e r a ć  n a  o d p o w i e d n i e j  o r g a -  
j  n i z a c y i  b a n k o w e j ,  a n i e  n a  k r a j o w y c h ,  o b o w i ą -  

z k  o w  y  c h s t o w a r z y s z e n i a c h  r o l n i k ó w .
R a d a  O g ó l n a  o ś w i a d c z a ,  że  p r z e m i a n a  

w ł a s n o ś c i  r o l n i c z e j  w d z i e r ż a w ę  d o ż y  w o t n  i ą, 
k t ó r e j  p r z e j ś c i e  w  r ę c e  s p a d k o b i e r c ó w  b y ­
ł o b y  z a l e ż n e  m od  w ł a d z y  n a d z o r c z e j ,  n i e  o d ­
p o w i a d a  w y m a g a n i o m  z d r o w e j  p o l i t y k i . e k o n o ­
m i c z n e j  i s p o ł e c z n e j .

„ R a d a  O g ó l n a  u p r a s z a  p r e z y d y u m  K o m i ­
t e t u ,  a b y  u d a ł o  s i ę, d o W  y  d z i  a ł  u k  r  a j  o w e g o  
z p r  z e d  s t  a w i e  n i em,  że z as i ą g n  i qc  i ę o p i n i  i f a ­
c h o w e j  w  s p r a w i e  w ł o ś c i  r e n t o w y c h  w  m y ś l  
u c h w a ł y  S e j m u ,  k t ó r y  W y d z i a ł o w i  z b a d a n i e  
t e j  s p r a w y  p o l e c i ł ,  m o ż e  n a j l e p i e j  b y ć  p r z e ­
p r o w a d z o n e m  p r z e z  z w o ł a n i e  a n k i e t y ,  z ł o ż o ­
n e j  z d e l e g a t ó w  i n s t y t u c y i  r o l n i c t w a  i k r e ­
d y t u  h i p o t e c z n e  g o".

(Referat dra  F ilu ta  podajemy osobno).
V  r  z e w o d n i e z ą c y  lir . S t a d n i c k i  o tw iera dysku- 

syę nad sprawą o p r z y m u s o w y c h  s t o w a r z y s z ę -  
| n i a c h  z a w o d o w y c h  r o l n i k ó w ,  odkładając rzecz o po­

siadłościach rentowych na posiedzenie poufne.
P. G n i e w o s z  W ł o d z .  m otywując zdanie swoje tern, 

że podobne stowarzyszenia w Niemczech istnieją i żc myśl 
i sama w sobie ma dużo zalet i ma dobry cel na oku, sprze­

c iw ia  się przejściu nad tą sprawą do porządku dziennego.
1*. G i e l e e k i  popiera zdanie, że p ro jek t rządowy jest 

d la nas niebezpieczny. Z a b iłb y  on przedewszystkiem orga- 
nizacyę Tow arzystw  gospodarskich, a w prow adziłby do nich 
żyw io ły , które albo nie b y ły b y  w  stanic podołać zadaniu, 
albo szły drogą d la  nas niepożądaną.. O ddalibyśm y słowem 
k ra j w pewną kura te lę  m inisteryalną. < 'o do posiadłości ren- 

, towych, to n ietrudno przewidzieć, że powstałby pewien 
rodzaj własności państwowej, u tw o rzy łb y  się rodzaj so- 
cyalizm u państwowego i nastąpiłoby wywłaszczenie, jeże li 
nie przez w ierzycie li, to przez stowarzyszenia rolniczo. Jest 
tu zresztą także mowa o podniesieniu podatku. N ie wiem,



czy jest to środek do ratowania gospodarstw upadających. 
Należy nam więc oświadczyć się stanowczo odraz u przeciw 
projektowi ministeryalnemu.

P. P o t w o r o w s k i .  1 ja  podzielani najzupełniej zda­
nie Szan. referenta. Znam trochę stosunki w Niemczech ; 
stowarzyszeń takich, jak  Rząd proponuje, tam niema. .Są 
tylko towarzystwa rolnicze podobne jak  nasze i te z wyją­
tkiem poznańskiego, znaczne od rządu pobierają subwen- 
cyc. Wniosek rządowy byłby bajecznym krokiem ku so- 
cyalizmowi, którego my w naszem Towarzystwie propago- 
wać nie możemy. Oświadczam się tedy za odrzuceniem pro­
jek tu  en bloc, przyjmując jedynie tę myśl, że parcelacya 
tam, gdzieby była potrzebną, ma być opartą na odpowie­
dniej organizacyi bankowej.

Dr. B i e l i ń s k i .  Największą zasługą projektu są jego 
motywa, bo stwierdzają ze strony Rządu, że położenie rol­
nictwa jest przykre, że rolnik doprowadzony został do m i­
nim um  egzystencyi z powodu konkurencyi zamorskiej, cię­
żarów hipotecznych itd. Rząd sam więc uznaje, że położe­
nie to równa się niemal kryzis, jak  to zresztą i w innych 
krajach ma miejsce. Ale remedura, jak ą  Rząd proponuje, 
tj. zorganizowanie przymusowych stowarzyszeń rolniczych, 
nie stoi w żadnym stosunku do celu, do usunięcia złego 
i skutku też odnieść nie może. Rząd nam daje to, co mo­
glibyśmy sobie sami stworzyć, a proponowane ulgi poda­
tkowe dla tych stowarzyszeń, są wobec fiskalnej interpreta- 
cyi prawie żadne. Dlatego oświadczyć się należy przeciw 
projektowi. Stowarzyszenia takie wytworzyłyby zresztą nowy 
rodzaj biurokracyi, zależnej od Ministerstwa, co u nas 
w żadnym razie póżądanem być nie może. (jBrawa).

1\ J a b ł o n o w s k i  sprzeciwia się odrzuceniu proje­
ktu, który ma pewne dobre strony 5 co do postanowień
0 delegatach ministeryaluych, to rzecz ta  możeby się dała 
przelać na Sejm i W ydział krajowy.

1*. M o r a w s k i  chciałby oba projekta łącznie trak to­
w ać; co do pierwszego sądzi, że Towarzystwo rolnicze pro­
jektu popierać nie może, włościanie zwłaszcza przyjęliby 
z największą niechęcią podwyższenie podatków, jakieby 
z powodu nowej organizacyi wyniknąć musiało. Jest za 
wzmocnieniem rezolucyi referenta dodatkiem, że Rada < )gólna 
uważa przez Rząd proponowaną organizacyę za szkodliwą.

R. P a v g e r t  przyłącza się do zdań pp. Gniewosza
1 Jabłonowskiego i proponuje, ażeby Komitet, po dokładnem 
rozpatrzeniu sprawy, za kilka miesięcy zwołał nadzwyczajne 
W alne Zgromadzenie umyślnie dla tej sprawy, zbyt wa­
żnej i zbyt obszernej, aby ją  dorywczo załatwić można.

P. G n i e w o s z  oświadcza, że nie jest ani ministery- 
alnym ani centralist;! (wesółość), lecz musi wziąć w obronę 
ministra hr. Falkenhayna przed zarzutem, jakoby ustawa 
przez niego wniesiona była soeyalistyczną.. Minister jest za­
sadniczym konserwatystą i autonomistą i wnosząc swoj pro­
jekt, by ł przekonany, że interesa rolników popiera. Ponie­
waż sprawa nie by ła braną pod obrady w Radzie państwa 
ani naw et w komisyi, a mat ery i ł  do zbadania ogromny, 
przemawia więc także za odroczeniem decyzyi Towarzystwa.

1 1 1  -

P. C i e l e c k i  ponawiając argum enta przez siebie po 
przednio przytoczone i wskazując, że rolnicy sami mogliby 
się zająć sprawą, tworząc banki i stowarzyszenia rolnicze, 
podnosi, że zwłaszcza Polacy nie powinni oddawać sic pod 
wpływ niepowołanych jakichś czynników radby więc 
nawet wzmocnić rezolucyę postawioną przez referenta.

Ref .  ilr. P i ł a t .  Istnieje wprawdzie związek pewien 
między posiadłościami rentowemi a przymusowemi stowa­
rzyszeniami, ale sprawy te trzeba traktow ać oddzielnie po­
nieważ mogą istnieć instytucye rentowe ja k  n. p. w Prusiech 
bez stowarzyszeń przymusowych, a mogą istnieć też stowa­
rzyszenia przymusowe same. Dla tego Komitet proponuje 
oddzielne traktow anie tych przedmiotów.

Nie uważam, ażeby przyjęcie projektu rządowego co 
do stowarzyszeń, było grobem dla naszej instytucyi, ale 
nie będą też z większą dla kraju korzyścią. Gdyby udało 
się stworzyć organizacya lepszą, nie powinniśmy jej od­
rzucać dla tego, że mybyśmy ustąpić musieli. Na tem stano­
wisku stać nie możemy. Uważam jednak, że korzyści nam 
te stowarzyszenia nie przyniosą, bo jak  już powiedziałem, 
przez nakaz z góry nie wieje się chęci i zdolności do pracy 
i nie wystarczy inieyatywy tam, gdzie ich niema. Przymus 
można rozumieć tylko w sprawach administracyjnych ale 

i  nigdy nie stworzy 011 m ateryału w ludziach, którego dziś 
u nas, szczególnie u dołu nie znajdziemy.

Sprawozdawca odpiera następnie zarzut jakoby Komitet 
działał nic zbadawszy .sprawy, niemniej zastrzega się przeciw 
uwadze jakoby kierował się niechęcią ku ministrowi rol- 

I  nictwa, którego chęć służenia sprawom rolniczym jest zbyt 
znaną, iżby ktokolwiek mógł o tem powątpiewać.

P. d r .  P a y g e r t  prostuje faktycznie, że nie czynił 
Komitetowi zarzutu niedokładności badania, lecz powiedział, 
że ogół członków Towarzystwa niedostatecznie jeszcze ze 
sprawą się. obznąjomił.

JE ks. P r e z e s .  Padły  tu słowa przeciw którym zapro- 
; testować muszę. Zdaje mi się bowiem, że P. minister 

Falkenhayn nic potrzebuje obrony. < )d lat dziesięciu znamy 
jego inteneye, życzliwość i przyjaźń dla rolników i tu  lir. 
Falkenhayna bronić nic potrzeba, bo jego osoba zdaje mi 
się nie była atakowana. Byłoby to dla nas nie pożyteezncm 
a bolesnem, gdyby do wiadomości Pana M inistra doszło, że 
musiano tu aż bronić jego osoby. Przeciw temu zaprote­
stować musiałem. [Brawa).

W  głosowaniu odrzuca Zgromadzenie wniosek odracza­
jący a u c h w a l a  z n a c z n ą  w i ę k s z o ś c i ą  w n i o s e k  
K o 111 i t e t u.

Z kolei nastąpiły wykłady pp. Pomorskiego i Szyszy- 
łowicza 0 stacyach doświadczalnych. (W ykłady pp. Pomor- 
skiego i Szyszyłowicza podane będą dosłownie w ,,Rolniku" ). 
Poczem JE ks. Prezes zamknął posiedzenie, naznaczając posie­
dzenie poufne na godzinę 6 wieczorem, a następne pełne 
W alne Zgromadzenie na 17. m arca o godz. 10 rano.

(Koniec o godz. J. min. 45 w południe). (C. d. 11.)



—  112 —

Skutki użycia pogłębiacza.

Pogłębiacze używ ane byw ają  u nas bardzo rzadko, 
a przewieź spulchnianie podglebia w yw iera na rośliny u p ra ­
wiane w pływ  bardzo korzystny. P rzyk ład  tego p rzy tacza 
czasopismo „D er prak tische L andw irthu w Belgii. W  po­
siadłości \  eppode koło D unkierki podzielono jeden łan na 
trzy  części. P ierw szą część uprawiono ja k  zw ykle pługiem , 
d iu g a  część b y ła  zdrenow aną, trzecią zaś zdrenow aną zo- 
i ano i pogłębiaczem  podglebie spulchniono. Surowe podgle­
bie nie zostało oczywiście w ydobyte na powierzchnie, ale 
pozostało w bruzdzie. P a ły  łan obsiany został pszenicą.

W ynik zbioru pszenicy na tych trzech zupełnie zre 
sztą jednakow ych  i jednako  znawożonych częściach ukazał 
się. uderzająco odmienny.

7‘ parceli pierw szej zebrano 2 086 sno pów ,  z drugiej, 
k tó ra  b y ła  drenow aną, zebrano 2 224 snopów, z trzeciej 
drenow anej i m ającej podglebie pogłębiaczem  spulchnione, 
zebrano 2 733 snopy. /  zestaw ienia ilości snopów widzimy, 
że dienow anie zw iększyło ilosc snopów o 138, drenow anie 
zaś i spu lchnian ie podglebia podniosło przowyżkę, na 509 
snopów, porów nując zaś ten trzeci w ynik  zbiorów z pier­
wszym, okazuje sit- p rzew yżka (541 snopów. .leżelibyśm y od 
przew yżki z trzeciej parceli odjęli przow yżkę osiągniętą 
przez drenow anie, to m am y w cale pokaźną liczbę 371 sno­
pów, osiągniętą w idocznie jak o  następstw o spulchnienia pod­
glebia.

.leszcze lepsze porównanie daje zbiór ziarna. Pierw sza 
część łanu, parce la  ani nie drenow ana ani nie pogłębiana 
d a ła  I 355 kg, d ruga  parcela  da ła  1 740 kg, trzec ia  zaś 
drenow ana i pogłęb iana d a ła  2 107 kg pszenicy. D renow a­
nie podniosło plon ziarna  o 385 leg, drenow anie zaś z po­
głębianiem  o dalsze 45/ kg, co porów nując z plonem pola 
m edrenow anego i zw ykłym  pługiem  obrabianego, daje prze- 
wyżkę 842 kg pszenicy.

I odwyższenie ilości z iarna z parceli drenow anej i po­
głębionej w porów naniu z parce lą  ty lko drenow aną nie jest 
w piaw dzie  ta k  znaczne ja k  zw iększenie ilości snopów, ale 
zawsze różnica ostateczna, w yrażająca się kw otą pieniężną 
za ziarno otrzym aną, zasługuje na uwagę, Z a  pszenicę 
z pierw szej części o trzym ał gospodarz z V eppbde 120 zł., 
za pszenicę z drugiej części 1(50 zł., za pszenicę z trzeciej 
części 200 zł.

Krowy rasy  Jersey.
( Odpowie dź  na  p y t a n i e  w  12-  13 n u m e r z e  „ R o l n i k a " . )

K row y Je rsey  (żersejskic) nie nada ją  się z wielu 
względów  do hodowli w (ia licy i, k tó ra  m a przedow szystkiem  
ta k  ostry i n iesta ły  k lim at, że. bydło  żersejskic przyzw y­
czajone do nadzw yczaj jednostajnego, łagodnego i Wilgo­
tnego m orskiego klim atu  swej wyspy, w yginęłoby w krótce

na choroby płucne, do których je s t nadzw yczaj skłonne. 
X ajzgubniejszy w pływ  w yw arłyby  na to bydło, nasze z ko­
nieczności zimową porą szczelnie zam knięte  stajnie, gdv 
w swej ojczyźnie bydło  to używ a w całej pełn i świeżego 

j  pow ietrza, bo stajnie byw ają tam  zam ykane ty lko wyjątkowo.
| < (prócz tego pasza m usiałaby być w yborową i to jeszcze 

nie zapew niałoby, że mleko otrzym ałoby się. równie tłuste, 
ja k  na wyspach. N iem ałą też trudnością je s t dostanie bv 
czka dobrego pochodzenia, za którego jeszcze zapłacić 

J trzeba  sumę ja k  za rasowego ogiera. W szystko razem  ze 
braw szy, można w konkluzyi powiedzieć, że bydło z wysp 
kanałow ych wcale nie nadaje sit; d la G alicy i. W. T.

Wiadomości bieżące i rozmaitości.

Ulgi ta r y f o w e  dla t r a n sp o r tó w  kartofli z ważnością do 
j  dnia 3 1 m aja  b. r. w łącznie p rzyzna ła  c. k. g enera lna  

D yrekcya kolei państw ow ych reskryp tem  z dnia 26. lutego 
j  *s' r - 17215 także na  liniach kolejowych L w ó w

Bełżec i na  liniach lokalnych kolei kołom yjskich i buko- 
j w ińskich przy poborze co najm niej 10000 kg. na list fra ­

chtowy i wagon, jeżeli obstalunek  zrobiony je s t  przez u rzęda 
! gm inne lub przełożeństw a obszarów  dw orskich w okręgach 
I k lęską  naw iedzonych, pod w arunkam i zresztą obowiązu- 
1 .jącymi na galicyjskich liniach kolei państw ow ych.

- - -o 41—Jj-o------

L. 2 3 2 7 2 .  Ponieważ w ostatnich czasach zdarzyło się 
w ielokrotnie, że u koni zakupionych na  targach  stwierdzono 
nosaciznę dopiero później już  w m iejscu ich przeznaczenia 
a pochodzenia ich albo w cale nie m ożna było spraw dzić, 
albo spraw dzono za późno, w sku tek  czego udarem nionem  
było zastosowanie środków zaradczych  przeciw  szerzeniu 
się te j zarazy,; c. k. N am iestnictw o w P radze  rozporzą­
dzeniem  z dnia 15. m arca  1894, 1. 30.838, zarządziło  na 
podstawie 8. ustaw y z dnia 29. lutego 1880 r. co na­
stępuje :

K ażdy koń w prow adzony na ta rg  musi być opatrzony 
paszportem  bydlęcym , p rzy  czem należy postępować w edług 
przepisów  w ydanych  w tej m ierze dla byd ła , zaw artych  
w rozporządzeniu w ykonaw czem  do powołanego wyżej i;. 8.

Rozporządzenie; to wchodzi w w ykonanie z dniem 
I. kw ietnia b. r.

P rzekroczenia karan e  będą w edług ustaw y z dnia 24. 
m aja 1882 (D z. u. p. Nr. 51).

Co się podaje do powszechnej wiadomości.

Lwów, dnia 31. m arca 1894.



O G Ł O S Z Ę  N  X  A .

cyine l o w a r a o  w i l l o w e
(J U li

we  Lw ow ie ul. Jagiellońska I. 3.

p o leca

Buraki p a s te w n e  olbrzym ie.
M archew  p a s te w n ą  olbrzym ią b ia łą  i pom arańczowo 

żółtą.
Koniczynę czerwoną, b iałą, szw edzką.
E sp arce tę .  
Tymotkę.
Kukurudzę am ery k ań sk ą  ,,Koński ząb “, „Virginia**.

„ w ę g ie r sk ą  „K oński z ą b “.
„ „P igno le ttoA
„ „Cinquantino*‘.

L uce rnę  oryginalną francuską  i w ęgierską.
R ajgras  angielski, w łoski, francuski.
Mieszankę t r a w  gazonowych.
Owsy w szlachetnych gatunkach .
Żyto j a r e  i pszenicę  ja rą .  1— 4

Wszelkie m aszyny rolnicze. —  Nawozy sz tuczne.

Środek: na szczury,
niezaw odny, do nabycia  za 1 kilo 2 '50 zł., w iększe ilości 

po niższej cenie. T. S K A Z A
Zwierzyniec pod Krakowem.

2r,_?

Dy ch aw icz ne  konie
(Diim pflge Pferde)

kurujf. sic radykaln ie  proszkiem as tm o w y m  (A sthm apulver) 
55 ap tek i A. I ) o n n  e r  w N eu en b u rg  (Szw ajcarya). 4 - 5  pa- 

kictów  w ystarcza  do w ykurow ania.
P a k i e t  k o s z t u j e  z a  p o b r a n i e m  P ó O z ł. 

^ k ł a d :  A] i  t e k  a D r e c b s o ]  J  o s o p li s t a d t, B r i i n n
( M o r a  w i aj .  2 12

^  o b o r z e z a r  o d o w e j  w B r z e ś ć  i a n a c h j e s t

1U b n h a j  l v ó w
m ających U m iesięcy do I.3/, roku do zbycia. 3 3

Ktoby potrzebow ał człow ieka porządnego, pracow itego’ 
i dobrego gospodarza, jak o  rządcę, kasyera , m agazyn iera  
e e - raczy  zgłosić sic po bliższe infornmeye do W go Zakrze- 
"  skiego, inspektora c. k. T ow arzystw a gosp. gal. we Lwowie.

W Rudzie poczta Cieszanów
są  do sprzedania :

I O b  e r  i n n  th  a l  s k i  c z y s t e j  k r w i  b u h a j  mniejszego 
zawodu. D nia 7. m arca  b. r. m iał 15 m iesięcy. Z a  kilogram  
żywej w agi bez odliczeń 60 ct. -— 4 m łode O l d e n b u r s k i e  
k r o w y  c z y s t e j  k r w i ,  je d n a  po trzeciem  cielęciu już 
znowu odlatow ana, trzy  po drugiem  cielęciu, z tych  osta­

tnich je d n a  cielna. D obre dojki. S ztuka  po 125 zł.
K a r t o f l e  za 100 k g . :

A ndersen 3 zł., Simson 5 zł., A thene 2 zł., G loria pierw szy 
plon po sprow adzeniu 10 zł., P iast 10 zł., D ołęga 8 zł.

O w s y  za 100 k g . : D uppauer

S p o r  e k
G orczyca biała

9 zł., H opetown 9 zł. 

b r  z y m i za 50 kg 6 zł.
12

W s z y s t k o  l o c o  11 u d  a, b e z  w o r k ó w .

Saackie sadzonki chmielowe
" . '  s z u k a n i e  n a j s i l n i e j s z e ,  z najlepszych saackich  
zateck ich) chm ielam i pochodzące, oferują po 5 do 8 złr. 

za 1000 sztuk M. S c h w a g e r  & S o l i n ę ,  handel chmielem 
i p roduk tam i w Saaz (Czechy). I— 2

•f;

P o z d r o w i e n i e w i a i l o ni o s c i !
N ajlepsze praw dziw e sty ry j­
skie sam odziały (Loden) dla 
panów, pań, m yśliwych i tu ­
rystów  dostarcza znana z rze­

telności, 
samodziały eksportującą lirma

Y IN Z E N Z  OBLACK
o. i k. nadw orny dostawca sukna 

Graz (S tyrya) Murg. 9. 2 —10

Z arząd  m ają tku  H erb ersto rf sprzedaje loco s tacy a  ko­
lejowa W ildon za pobraniem :

nasienie koniczu
orygin. styryjskiego bez kan iank i po 90 złr. za cen tn ar 

m etryczny.

J a b ł e c z n i k
doskonałego sm aku, złotożółty, zupełnie przeźroczysty, szcze­
gólnie cierpiącym  na żo łądek  i na  nerw y zalecany przez 
lekarzy  jak o  najodpow iedniejszy napój, hek to litr po 8 zł. 
(G u tsv erw altung H erb ersto rf Post W ildon in S teierm ark .)

Zarząd dóbr Radłowa
ma do sprzedania następujące odm iany kartofel, pochodzą­

cych od p. D ołkowskiego w N ow ejw si:

G o r z e l n i a ! ,  G o d z i e n t b a ,  C l i o d i l i k  i Z i e m o w i t .
Kartofle tc nadzw yczaj plenne i w ytrzym ałe  na  wiDoć 
sprzedaje się loco stacya  Bogumiłowice (w raz z w orkiem ) 
w cenie od 3 do 5 zl. za 100 kg  zależnie od zam ówionej ilości
Prócz tego są do sprzedania kartofle „A chillesy“ również na 
wilgoć w ytrzym ałe, plenne i bardzo sm aczne do jedzenia 

w cenie po zł. 3 za 100 kg. ' 8— 8



akcyjne Towarzystwo la n iw e
we Lwowie, ul. Jagiellońska 3, II. p,

poleca

D o  o r k i  w i o s e n n e j :
BRONY z podwójnie tnącymi nożami.

„ do zdrapywania’ mchu i z a g łę b ia n ia  nawozów 
sztucznych.

„ zygzakowate sporządzone z żelaza kątowego, 
znakomite i za najlepsze uznane stalowe pługi Eber- 

hardta  1, 2, 3 i 4-skibowe.
Znakomite pogłębiacze systemu Eberhardta.

Do z a s i e w ó w  w io s e n n y c h :
Siewniki rzędowe patentu „Melichara" 15, 17 i 19-rzę- 

dowe.
„ „ „Panonia1' 13, 15, 17 i 19-rzędowne.
„ „ „Hungaria" 11, 1.3, 15 i 17-rzęd.
„ „ „Saksonia" 17 i 19-rzędowe.

szerokorzutne systemu „Aberdeen", 
ręczne uniwersalne do koniczu i traw. 
do koniczu i traw  na taczkach i zaprzęgowe, 
do nawozów sztucznych pat. Schloer’a i Ka­
rola ieschkego 8-mio i 10-cio stopowe. 

Paten tow ane ogartywacze ręczne i zaprzęgowe z d ź w i- 
g n i ą  do zmiany szerokości bruzdy.

Extypatory 5-cio, 7-mio i 9-cio radiowe.
Grabiarki amerykańskie.
Sieczkarnie oryginalne B e n  t a l  a.
Młynki „Excelsior".
Oryginalne try jery  H e i d a .
Młynki <lo czyszczenia zboża.
Paten tow ane okucia do silnego uchwycania kos. 
Pasy do maszyn angielskie.
Prasy  Bluntha do konserwowania zielonej paszy.

Cenniki na żądanie gratis i franco. 2—4

T R A W A  M I O D O W A
(HOLCUS LANATUS) 8—10

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mokre zupeł­
nie liche, na pastwiska wyborna roślina raz zasiana trw a 
kilka lat. Jeden korzec wraz z workiem kosztuje 4  zł. 50  ct., 
przy zakupnie naraz 10 korcy, dodaje się korzec bezpłatnie. 
Zamówienia uskutecznia I. Bulsiewicz, skład nasion w Bochni.

POMPY wszelkiego rodzaju dla domowych 
i publicznych celów, dla rolnictwa, 

budownictwa i przemysłu.

N 0 W 0 S C : Podług patentowanej inoxydacyjnej metody 
Bower-Barf robione

|V * 1’o u ip y  l n o i j d o w n n e

z a b e z p i e c z o n e  s ą  p r z e d  r d z e w i e n i e m .

z r a S f f i e o  W. Garvens, Wien,

nawozami sztucznymi (fabryka własna w Radotynie), 
maszynami i potrzebami rolniezemi

l a r s a n o  i Prager
w  P r a d z e

przez Filię w Bernie morawskiem (Briinn, Comptoir 
und Magazin, Babnring 22 neben dem Grand Hotel)
oferują z  najzupełniejszą gwaruncyą jakości superfosfaty, 
mączki kostne, mączkę z żużli Thomasa, kainit, spccy- 
alnc nawozy dla zbós, siarkan amonu, siarkan potasu 

i saletrę chilijską (Import w pro s t  Z Chili).

M ączka kostna l a m o w a  (P r a e c ip i ta t ) .
Cenniki i broszurę o użyciu sztucznych nawozów prze" 

syłają gratis i franco. 10—10

Kompletne rolnicze aparaty gorzelniane
i apara ty  do rektyfikacyi spirytusu, kotły parowe, że­
lazne rezerw oary  na spirytus, kadzie do gotowania, 
parniki kostne, pompy i urządzenia rzeźni, pompy piwne 
i chłodniki, kadzie brzęczkow e, chłodniki browarne 

i maszyny parowe
dostarcza po najurc iarkowanszyeu cenach

f abr yka  t owarów m e t a l o w y c h
J a n a  O c h s n e r

i

w B ia łe j  (G a l ic y a ) 51—52

Stacya doświadczalna kartofli w Chlehowicacli w dobrach 
JW . lir. Romana Potockiego sprzedaje loco stacya kolei 

( 'hlebowice - Bobrka

*34: odmian k:a.rtofli.
w ykazanych w zestawionej tabeli plonów z tejże stacyi 

w r. 1893, a umieszczonej w „Rolniku" z. m. 3—4

" ■ Y T T -  y y  n a jn o w s z e j  i n a j l e p s z e j
N / i r  ■■ A  a L  k o n s t r u k c y i

Decymalne, centezymalne mostowe wagi, kantary, z drzewa 
i żelaza, dla handlu, ekspedycyj frachtowych, fabryk rol­
nictwa i przemysłu. W agi do użytku uomowego W agi oso­

bowe i bydlęce 2—20

Tow arzystw o komandytowe dla fabrykacyi pomp i maszyn

14. —  I. Stliwarzenberggasse 6. « , i “ Ł
Odpowiedzialny redaktor W. Tyniecki. Nakładem  galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

Z Drukarni „D ziennika Polskiego" pod zarz. F ranciszka Katnera.


